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Adwent rozpoczyna Nowy Rok Kościelny 

Świętowanie Bożego Narodzenia poprzedza okres zwany [image: image28.bmp]Adwentem.   

Adwent kształtowały dwie tradycje: gallikańska i rzymska. Pod koniec IV w. ina terenie Hiszpanii i Galii jak wspomina św. Hilary (+ 367) wprowadzono czas pokutny jako przygotowanie na święta Epifanii ( Bożego  Narodzenia jeszcze wtedy nie było ). Trwał on trzy tygodnie. Potem V wieku okres ten przedłużono do czterdziestu dni na wzór Wielkiego Postu i rozpoczynał się 11 listopada, czyli w dzień św. Marcina z Tours (+ 397), stąd nazwa adwentu: quadragesima sancti Martini.

Wedłuj późniejszej tradycji rzymskiej z VI w. Adwent miał charakter lprzygotowania na radosne święta Narodzenia Pańskiego, ze śpiewem Alleluja, bez praktyk pokutnych. Obejmował on już cztery niedziele, co pozostało już do naszych czasów.

Obydwie tradycje połączyły się w średnich wiekach i dały Adwent trochę rzymski, ( 4 niedziele), a trochę gallikański (kolor fioletowy, zakaz zabaw). Formę tę rozpowszechniały klasztory i zakony  

Dziś obok nastroju radosnego oczekiwania na obchody przyjścia Zbawiciela, liturgia przepojona była myślą o paruzji, czyli powrórnym przyjściu Chrystusa i o sądzie ostatecznym. Ma to swoje odbicie również w dzisiejszej liturgii adwentowej: "Okres Adwentu ma podwójny charakter. Jest okresem przygotowania do uroczystości Narodzenia Pańskiego, przez który wspominamy pierwsze przyjście Syna Bożego do ludzi. Równocześnie jest okresem, w którym przez wspomnienie pierwszego przyjścia Chrystusa kieruje się dusze ku oczekiwaniu Jego powtórnego przyjścia końców czasów. Z obu tych względów Adwent jest okresem pobożnego i radosnego oczekiwania".

Dwie idee adwentowe: narodzenie Chrystusa i wyczekiwanie drugiego przyjścia, podzieliły Adwent na dwie części. Dzień 17 grudnia stanowi granicę tego podziału. Pierwsza część Adwentu akcentuje oczekiwanie na drugie przyjście Chrystusa w dniu ostatecznym. Druga natomiast jest przeznaczona na bezpośrednie przygotowanie do uroczystości Narodzenia Pańskiego i spotkanie z Dzieciątkiem przy żłóbku. Podział ten widoczny jest w tekstach liturgicznych, w modlitwach i w czytaniach biblijnych. 

Prorokiem adwentowym jest Izajasz. Czytani z jego księgi są tęsknotą za wyczekiwanym Mesjaszem: "Niebiosa, spuśćcie Sprawiedliwego jak rosę, niech deszcz spłynie z obłoków, niech się otworzy ziemia i zrodzi Zbawiciela" (Iz 45,8).  Czytania ewangeliczne mówią o wydarzeniach, jakie bezpośrednio poprzedzały narodzenie się Zbawiciela. Czytania te ukazują także postacie Matki Bożej i św. Jana Chrzciciela, które Opatrzność Boża związała ze Zbawicielem w sposób szczególny.

Od IX w. dla drugiej części Adwentu charakterystyczne są tzw. antyfony "O", ponieważ wszystkie rozpoczynają się od tej litery: W tłumaczeniu polskim stanowią siedem kolejnych zwrotek dawno śpiewanej pieśni nabożnej: "Mądrości, która z ust Bożych wypływasz". Treść ich obrazuje tęsknotę szlachetnych Izraelitów za Mesjaszem.

W Adwencie w dalszym ciągu, zgodnie z rubrykami, można odprawiać Roraty. Takie zwyczaje, jak świeca roratnia, wieniec czy kalendarz adwentowy, są godne polecenia jako elementy charakterystyczne dla tego okresu. Czyste światło jutrzenki jest symbolem Niepokalanej, która przyniosła ludzkości Chrystusa - Słońce. Wieniec adwentowy z gałęzi jodły z czterema świecami jest symbolem przygo towania i nadziei. Pojawił się u nas po pierwszej wojnie światowej. Kalendarz adwentowy ma zwykle kształt drabiny, po której Dziecię Jezus zstępuje w kierunku żłóbka w stajence. Symbolizuje Maryję, która stała się drabiną niebieską, przez którą Bóg zstępuje na ziemię. Wg. "Liturgiki" ks. T. Sinki CM ks. BS. 

Wiadomości Z życia Kościoła

Z Watykanu

￭ 23.11. Jan Paweł II w rozważaniach przed modlitwą Anioł Pański w uroczystość Jezusa Chrystusa Króla Wszechświata przypomniał kilku tysiącom wiernych o powołaniu do budowy Królestwa Bożego.  Nawiązał też do obywającego się w tych dniach w Rzymie kongresu muzyki sakralnej Stowarzyszenia św. Cecylii, zorganizo- wanego w stulecie dokumentu Piusa X na temat reformy muzyki sakralnej. 

Po odmówieniu modlitwy Anioł Pański, poz drawiając rodaków, Ojciec Święty podziękował m.in. polskiej sekcji Radia Watykańskiego za 65. lat pracy apostolskiej. pozdrowił uczestników mię dzynarodowego festiwalu muzyki i przyjaciół mu zyki sakralnej przybyłych z Niemiec, z Austrii, z Petersburga oraz Stanów Zjednoczonych. @KAI 

￭. Włoskie ministerstwo spraw wewnętrznych potwierdziło, że na czele listy obiektów zagrożo-nych ewentualnymi atakimi terrorystycznymi znaj duje się Watykan. Dlatego szczególną ochroną otoczone będą uroczystości w bazylice św. Piotra i na placu przed nią. Jednocześnie minister spraw wewnętrznych Giuseppe Pisanu skierował apel do imigrantów z krajów muzułmańskich, aby w meczetach i innych miejscach spotkań nawoływali swych współwyznawców do zachowania spokoju i odcięcia się od terroryzmu. @KAI 

￭. Rozpoczął się diecezjalny etap procesu bea tyfikacyjnego Jana Pawła I, zwanego Papieżem uśmiechu. W procesie bierze udział prefekt Kon gregacji Spraw Kanonizacyjnych kardynał Jose Saraiva Martins, który odprawił uroczystą Mszę św, brat Papieża Albino Lucianiego Berto i kilku nastu członków jego najbliższej rodziny.

Petycją o otwarcie procesu beatyfikacyjnego podpisało ponad trzysta tysięcy wiernych.

￭. Zdecydowana większość Włochów - 82 % Społeczeństwa - popiera stanowisko Jana Pawła II wobec konfliktu w Iraku. Na drugim miejscu po-parcie Włochów znalazł prezydent Włoch Carlo Azeglio Ciampi – 78%., na trzecim Kościół kato licki – 67%., na czwartym rząd Silvio Berlus coniego - 49 %

Jan Paweł II cieszy się zdecydowanie najwięk szym uznaniem włoskiego społeczeństwa, co wpływa na dobrą opinię Kościoła we Włoszech, który odgrywa wciąż centralną rolę w ukierun kowywaniu orientacji politycznej społeczeństwa. Kościół znajduje się na pierwszym miejscu wśród wszystkich instytucji społecznych wzbudzających największe zaufanie społeczne. @KAI 

￭ 26.11. Jan Paweł II pozdrawiając rodaków przybyłych na audiencję generalną, 45 w 2003 r., a 1109 od początku pontyfikatu. powiedział: "Ad went to czas szczególnego czuwania w wierze, oczekiwania na spotkanie z Chrystusem Królem w chwale nieba" powiedział, że uroczystość Chrys tusa Króla kończy rok liturgiczny. Natomiast przyszła niedziela jest pierwszą Adwentu. Życzę wszystkim dobrego przygotowania do świąt Bożego Narodzenia. Podczas katechezy dla ok. 9 tys. pielgrzymów rozważał psalm 109 omawiany w Liturgii Nieszporów w każdą Niedzielę, znany w polskim tłumaczenie: „Rzekł Pan do Pana me go łaskawym swym głosem”. «siądź po mojej pra wicy» (w. 1) oraz 'Ty jesteś kapłanem na wieki, na wzór Melchizedecha» (w. 4). @KAI 

￭.27.11. Prezydent Bułgarii, Georgi Parvanov, złożył wizytę w Watykanie, aby podziękować za papieskie odwiedziny Bułgarii w zeszłym roku. 
Ze świata

￭. W Chinach kursy teologii katolickiej cieszą się dużym zainteresowaniem" Zwrócił na to uwa gę ks. John Baptist Yang z Xiaoting wykładowca seminarium duchownego diecezji Zhouzhi oraz inicjator kilku centrów formacji dla duchowień-stwa, sióstr zakonnych i świeckich w północno-zachodnich Chinach.

Zauważalny jest coraz większy udział świec-kich w działalności i zarządzaniu Kościołem" Ks. Yang z optymizmem mówi o coraz liczniejszych młodych kapłanach chińskiego Kościoła, dzięki którym wspólnota katolików dynamicznie się roz-wija. "W porównaniu ze starszą generacja potrafią oni lepiej rozmawiać z miejscowymi władzami, z ludźmi spoza Kościoła, a także z instytucjami za-granicznymi. Określenie "młodzi księża" dotyczy ludzi już po czterdziestce mających za sobą pewne doświadczenie życiowe. W ciągu najbliższych 3-5 lat można spodziewać się, że właśnie dzięki nim nastąpi dalszy rozwój organizacji kościelnych"

Siostry zakonne mają coraz większe możli-wości pracy. Zmienia się ich rola w Kościele. Je szcze 5 lat temu większość z nich była gospodynia mi domowymi na plebaniach. Teraz siostry utwo rzyły Konsultę Wyższych Przełożonych Zgroma dzeń Żeńskich, która pracuje m. in. nad określe niem nowej roli sióstr zakonnych w Kościele. Nie utworzono jeszcze fundamentów współ pracy Koś cioła ze środowiskami akademickimi i z uniwersy tetami, ze względu na ograniczoną wolność.

39-letni ks. Xiaotang był pierwszym kapłanem od czasu religijnego ożywienia w Chinach w la-tach osiemdziesiątych XX w., pochodzącym z tego kraju, który ukończył podyplomowe studia teolo-giczne za granicą. W 1993 r. obronił doktorat z teologii dogmatycznej na Papieskim Uniwersyte-cie Urbanianum a następnie ukończył studia z socjologii religii w USA. Po powrocie do ojczyzny rozpoczął badania nad duchowością katolików w Chinach, których uwieńczeniem było otwarcie we wrześniu 2002 r. centrum formacji dla księży, sióstr i kleryków w Xi'an. Następnym krokiem był kurs teologii pastoralnej w sierpniu br. przez-naczony dla księży i sióstr z kilku diecezji poło-żonych na terenie prowincji Shaanxi. W przyszłoś-ci planuje zorganizowanie podobnego kursu dla świeckich katolików.@KAI 


￭. Po raz pierwszy Kościoły w Berlinie pod-jęły wspólną akcję na rzecz obrony tradycji Adwentu pod hasłem "Ratujmy Adwent". 

Ewangelicki biskup Berlina Wolfgang Huber wezwał 24 listopada do odnowienia kultury Adwentu. Okres poprzedzający Boże Narodzenie był zawsze czasem refleksji i oczekiwanej radości, podkreślił ewangelicki biskup. Przypomniał, że w niepokoju czasów współczesnych dla ludzie powinny być zawsze dostępne "miejsca ciszy".

Katolicki biskup pomocniczy w Berlinie Wolf gang Weider ostrzegł przed sprowadzaniem okre su przed Bożym Narodzeniem jedynie do kupo wania prezentów. Z tym świętem wiąże się więcej, niż tylko prezenty, przypomniał bp Weider. Oba Kościoły rozpoczęły wspólną akcję nabożeństwem w centralnym kościele ewangelickim Berlina.

Bp Hubert skrytykował, że w wielu miejscach o wiele za wcześnie pojawiły się reklamy i wystrój świąteczny. Już w połowie września można było kupić specjalne strucle z owocami oraz inne wypieki nierozłącznie związane z tradycją Adwentu.@KAI
￭.26.11. Włoski minister zdrowia przyznał, że "Kiedy w szpitalach publicznych pracowały sios try zakonne to funkcjonowały one o wiele lepiej, a praca sióstr na różnych oddziałach szpitalnych była wykonywana przede wszystkim z ogromnym osobistym poświęceniem" zakonnice "zarządzały z wielką roztropnością wyposażeniem medycz nym szpitali, co przynosiło spore oszczędności".

"Niestety, były to inne czasy, dzisiaj liczba sióstr zakonnych w szpitalach zdecydowanie spad ła na korzyść świeckiej służby medycznej" - dodał z żalem min. Sirchia. Obecnie zakonnice prowa dzą ok. 300 różnego typu placówek medyczno-terapeutycznych. Ota czają one opieką medyczną przeszło 12 proc. Wło chów. @KAI 

￭.26.11. patriarcha gruzińskiej cerkwii prawos ławnej, Ilija II przebywający w Moskwie na zaproszenie patriarchy Wszechrusi Aleksego II, wyraził zaniepokojenie sytuacją w regionie Kaukazu. Zaproszenie przyjęli także zwierzchnik Ormiańskiego Kościoła Apostolskiego Karekin II oraz duchowy przywódca mieszkających na Zakaukaziu muzułmanów, szejk Allkhczukiur Pasza-zadé. W czasie spotkania nie omawiano sytuacji w Czeczenii, uznawanej za wewnętrzną sprawę Rosji. @Radio Vaticana 2003) 

￭.Projekt konstytucji Afganistanu, który ma być głosowany w przyszłym miesiącu, ustanawia islam religią państwową i nie wspomina o wolnoś ci kultu innych religii, czyli nadal nie będzie miejs ca dla wolności religijnej. Przełożony katolickiej misji w tym kraju, podzielając obawy o wolność religijną, powiedział jednak, że nadzieję budzi fakt, iż niektórzy liderzy islamscy wykazują pozy tywny stosunek do dialogu międzyreligijnego. 

￭.Konsekracja przez Kościół episkopalny (ang likański) w USA biskupa-homoseksualisty spowo dowała, że Rosyjska Cerkiew Prawosławna zapo wiedziała zerwanie współpracy z Kościołem epis kopalnym. “Nie możemy współpracować z tymi ludźmi [z uczestnikami konsekracji] nie tylko w ramach dialogu teologicznego, ale również w sfe-rze humanitarnej, religijnej i publicznej”. Z kolei zwierzchnicy tzw. Kościołów przed chalcedoń skich - koptyjskiego, syryjskiego, etiopskiego i or miańskiego - poinformowali Wspólnotę Anglikań ską, że w obecnej sytuacji lepiej zawiesić dialog ekumeniczny, aby dać anglikanom czas na zasta nowienie i podjęcie odpowiednich decyzji. 

￭.Włoski Chrześcijański Ruch Ludzi Pracy (MCL) zebrał 386 tysięcy podpisów pod petycją “w obronie niedzieli” jako dnia wypoczynku, jed ności rodziny, okazji do życia towarzyskiego oraz poszanowania prawa chrześcijan do modlitwy. 

￭.Abp Emanuel Milingo z Zambii, który w 2001 r. zawarł “małżeństwo” w sekcie Moona, a w obliczu ekskomuniki - skruszony - powrócił do Kościoła i osiadł w “klasztornym areszcie” uciekł z niego z pewną malarką, która miała stwierdzić, że atmosfera klasztoru nie służyła arcybiskupowi, bo wymaga on lepszej opieki medycznej, co ona może mu zapewnić. Źródła watykańskie oświad czyły, że nie mają o tym „nic do powiedzenia
Z Kraju

￭.Jan Paweł II mianował dziesięciu nowych konsultorów Papieskiej Rady Iustita et Pax. W ich gronie jest o. Maciej Zięba, prowincjał polskiej prowincji oo. dominikanów.  

Papieską Komisję Iustitia et Pax powołał w 1967r. papież Paweł VI. Jej zadaniem jest pro-mocja sprawiedliwości społecznej i pokoju na świecie w oparciu o Ewangelię i naukę społeczną Kościoła.  Dr o. Maciej Zięba (ur. 1954 r.) specjalista od nauki społecznej Kościoła przed wstąpieniem do zakonu skończył fizykę i pracował jako naukowiec w Instytucie Meteorologii i Gospodarki Wodnej we Wrocławiu. W sierpniu 1980 został ekspertem regionu Dolny Śląsk NSZZ "Solidarność". Założyciel i pierwszy redaktor na-czelny "Solidarności Dolnośląskiej", potem dzien nikarz "Tygodnika Solidarność" w Warszawie. Wstąpił do zakonu dominikanów w sierpniu 1981, od 1998 r. jest prowincjałem zakonu (w 2002 r. został wybrany po raz drugi). Ma w dorobku kilka set publikacji na temat nauki społecznej Kościoła " Często bierze udział w konferencjach oraz wygła sza gościnne wykłady na wyższych uczelniach w Polsce, USA, Włoszech, Czechach i na Ukrainie. Założyciel (1995) i dyrektor Instytutu "Tertio Millennio" w Krakowie.@KAI 

￭. Aleksander Kwaśniewski w wywiadzie dla włoskiego dziennika "Corriere della Sera" na pyta nie, dlaczego zabiega o zapis „korzeni chrześci jańskich” w przyszłej konstytucji Unii Europejs kiej, odpowiada: „Ja, agnostyk, jestem jednym z najbardziej aktywnych i przekonanych zwolenni ków faktu niepodważalnego: obecności tradycji chrześcijańskich w funda mentach budowli euro pejskiej bo należy uczynić wysiłek i oddać hołd prawdzie, abstrahując od osobistych przekonań religijnych. To zwykła konstatacja faktu”  @KAI 

￭ Na Jasnej Górze zakończyły się rekolekc je dla biskupów. W tym roku nauki rekolekcyj ne głosił wybitny liturgista ks. prof. dr hab. Stanisław Czerwik z Kielc.  Równolegle odby wały się także dni skupienia dla kierowców księży biskupów.

Ks. Czerwik w związku z przypadająca w tym roku 40. rocznica uchwalenia soborowej Konsty tucji o liturgii, mówił o duchowości liturgii.  Był to pierwszy dokument soborowy ukazujący, po raz pierwszy w takim ujęciu, naturę liturgii i jej miejs ce w życiu Kościoła.

Równolegle na Jasnej Górze odbywały się dni skupienia dla kierowców biskupów. Tego typu dni skupienia dla kierowców biskupów odbywały się już cyklicznie przed laty.Teraz sami kierowcy zwró cili się z prośbą o wznowienie tej tradycji. @KAI 

￭ Po rekolekcjach rozpoczęło się dwudnio we 325. zebranie plenarne Konferencji Episko patu Polski. 

Obrady dotyczą m.in. takich tematów jak: ko bieta i rodzina, zagadnienia ważne dla Europy, działalność Caritas, misje, posługa duszpasterska biskupów. W rekolekcjach uczestniczył ks. bp Marcjan Trofimiak Łucka na Ukrainie. 

￭ Abp Muszyński zapytany jaka będzie reakc ja Kościoła, gdyby w preambule traktatu nie znala zło się odniesienie do chrześcijaństwa, zwrócił uwagę, że ważna jest nie tylko preambuła, ale i treść tego dokumentu. Jak zauważył wszystkie pozostałe postulaty Kościoła zostały w traktacie uwzględnione, np. uznanie tożsamości Kościołów i związków wyznaniowych, wolność wyznaniowa i pierwszeństwo ustawodawstwa krajowego w sprawach światopoglądowych. Przypomniał przy tym, że preambule polskiej Konstytucji jest odnie sienie do Boga. Zadaniem Polaków powinno być zabieganie nie tylko o umieszczenie w preambule odniesienia do chrześcijaństwa, ale także, aby ten zapis miał konsekwencje w naszej postawie i konkretnych rozwiązaniach. @KAI

￭. 4.12. W uroczystość św. Barbary po raz pier wszy w Polsce – z inicjatywy Episkopatu – odbę dzie się Dzień modlitw za bezrobotnych. W War szawie biskupi spotkają się z bezrobotnymi i z pracodawcami. Wieczorem we wszystkich kościo łach archidiecezji zostaną odprawione Msze św. w intencji bezrobotnych, poprzedzone nabożeńst wem różańcowym. W Krasiczynie nabożeństwo różańcowe odbędzie  się w piątek 5.12 o go 17,00

￭. Kard. Józef Glemp zapowiedział, że pierwsza Msza w Świątyni Opatrzności Bożej zostanie odprawiona 2 maja 2004 r. 

Świątynia Opatrzności Bożej jest "wielkim fe-nomenem, bo oto Naród przypomniał sobie w do-bie odzyskanej wolności o powziętym ponad 200 lat temu, po ustanowieniu Konstytucji 3 Maja, dziękczynnym zobowiązaniu. Tyle że dzisiaj prag niemy powierzać Opatrzności Bożej naszą wol ność, do jakiej zobowiązuje nas współczesność - opartą o sprawiedliwość, miłość i wybiegającą w przyszłość". Prace budowlane idą bardzo spraw nie. ukończona jest podziemna część gmachu - kościół podziemny, w którym 2 maja 2004 r. bę dziemy celebrować pierwszą Mszę świętą. "gdy byśmy dysponowali niezbędnymi środkami i nie musielibyśmy przyhamowywać prac, to Świątynia w surowym stanie byłaby ukończona w począt kach lub na wiosnę 2005 roku".

Odnosząc się do spekulacji prasowych na temat spodziewanych w przyszłym roku zmian personalnych w Episkopacie, wyraził przypusz czenie, że funkcje prymasa Polski i przewodni czą cego Episkopatu zostaną rozdzielone, ale urząd prymasa zostanie zachowany. "Ludzie się starzeją i odchodzą. Niebawem więc odejdzie kard. Gulb inowicz, kard. Macharski i ja także - jako następ ny. Zmiany, są przewidziane, planowane i Kościół planując je idzie jednak dalej utartą, wytyczoną drogą, bo zawsze będzie miał pasterzy wrażliwych na Ewangelię" @KAI 
￭. Polscy wyznawcy islamu rozpoczęli we wtorek obchody trzydniowego święta zakończenia postu Ramadan Bajram, jednego z dwóch najważ niejszych w roku religijnym świąt muzułmańskich

W województwie podlaskim, są największe w kraju grupy polskich wyznawców islamu pocho dzenia tatarskiego, - ok. 5 tysięcy. Liczbę wszyst kich muzułmanów w Polsce ocenia się na 20 -25 tysięcy osób. Są to przede wszystkim cudzoziemcy: studenci, dyplomaci, biznesmeni i uchodźcy z krajów islamskich.

Święto Ramadan Bajram (Id-al-Fitr) jest cza sem wypoczynku i obfitości po trwającym mie siąc ścisłym poście, gdy od wschodu do zachodu słońca obowiązywał wiernych m.in. zakaz jedze nia. Zgodnie z tradycją, w czasie świąt rozdawana jest jałmużna, składane wizyty i życzenia.

￭.Sąd elbląski orzekł, że rzymsko-katolicka parafia św. Jerzego w Elblągu musi oddać pożyczkę w wysokości 107 tysięcy dolarów 

Zaciągnął ją w latach 90. u wielu osób prywat nych i instytucji ówczesny dyrektor gospodarczy Kurii Biskupiej i proboszcz parafii św. Jerzego w Elblągu ks. Jan H., który zawierał umowy o pożyczkach na piśmie i deklarował ich zwrot. Pieniądze miały być przeznaczone na inwestycje w parafii i diecezji elbląskiej. Sąd uznał, że ówczesny dyrektor gospodarczy Kurii Biskupiej miał prawo zaciągnąć taką pożyczkę, bo nie zabraniały tego ani przepisy prawa kanonicznego, ani biskup, który mógł nie dopuścić do zawarcia takiej umowy.Wyrok nie jest prawomocny.

￭.Ponad 4 mln wigilijnych świec rozprowadzi w tym roku Caritas wspólnie z Diakonią Kościoła ewangelicko-augsburskiego i ośrodkiem miłosier dzia Eleos Cerkwi prawosławnej.

Do akcji włączą się także ośrodki Caritas na Białorusi i Ukrainie. Świece będą rozprowadzane od 30 listopada w parafiach tych trzech Kościo łów, 10 groszy z każdej świecy będzie przezna czone dla żyjących w ciężkich warunkach dzieci w innych krajach: ostatnio były to głodne dzieci afrykańskie i dzieci na Syberii. W ub. roku Caritas zebrała ponad 17 mln zł. za 4,5 mln rozprowa dzonych świec.

W tym roku zostały przygotowane trzy różne świece: Caritas przygotowała białą, Eleos - żółtą, Diakonia - jasnożółtą. Świece mają wspólne logo: "Wigilijne dzieło pomocy dzieciom", na każdej widnieje niewielki napis, w zależności od tego, jaki Kościół ją przygotował - Caritas, Diakonia czy Eleos. Przesłaniem tegorocznej 10. edycji jest "Naśladować Chrystusa".

Dawne świętowanie

Od dziś, tzn. od początku adwentu w Koś-ciele polskim uległa zmniejszeniu ilość dni świątecz nych. Przepomnijmy , jak ta ilość dni świątecznych kształtowała się podczs stuleci. 

Już od od IV wieku zaczęto wprowadzać, obok niedziel, osobne dni dla uczczenia tajemnic wiary np. Objawienie Pańskie i Boże Narodzenie, potem związane z nimi postacie z Nowego Testa mentu czy wspomnienia męczenników. W chwili chrztu Polski, w poszczególnych diecezjach obcho dzono już, nie licząc niedziel, po 63-76 świąt. 

W Polsce synod z 1420 r. nakazywał święto wać poniedziałki i wtorki po Wielkanocy i Zesła niu Ducha Św., Znalezienie i Podwyższenie Krzy ża, dni wszystkich Apostołów, Jana Chrzciciela, Michała, Młodzianków, Wojciecha, Stanisława, Wawrzyńca, Marcina, Mikołaja, Magdaleny, Elż biety, Jadwigi, Katarzyny, Agnieszki, Doroty, Mał gorzaty, a jeszcze rocznicę poświęcenia kościoła i dzień jego patrona.

Inny synod, z 1607 r. wyliczył osiem świąt Chrystusa i sześć Matki Boskiej oraz w dni wspomnianych świętych - razem w 38 dni, w któ re nie wolno było pracować i nadto w 15 innych dni w które należało wysłuchać Mszy św. Łącz nie, wraz z niedzielami, dawało to 90 całych i 15 niepełnych dni świętowania - trzy i pół miesiąca! Oznacza to prawie pięciodniowy tydzień roboczy w epoce, w której pracy nie chronił ani ustawowy wymiar godzin, ani nie przerywały jej urlopy. Dla większości społeczeństwa, czyli chłopów, były to dni wolne od pańszczyzny. 

Już od połowy XVII w zaczęto w Kościele likwidować poszczególne święta. W 1770 r. Kle mens XIV  skasował aż 18 świąt. W 1775 r., na prośby króla Stanisława Augusta i sejmu Pius VI ograniczył ilość obowiązujących w Polsce świąt do 16. ,,szczególniej dla względu i dogo dzenia uboższemu ludowi” - pisał biskup płocki Michał Poniatowski (brat króla). Synody zarządzały też, że „mają więc ustać targi w święta i szynkowanie w karczmach podczas kościelnego nabożeństwa. Bo - jak zauważał biskup włocławski Józef Rybiń ski - ,,Bóg jest bardziej obrażany w święta, niżeli w dni powszednie”.

￭ 26.11. w Lublinie odbyło się posiedzenie wspólnej Komisji Kościoła Greckokatolickiego i Kościoła Prawosławnego. Było to już trzecie spotkanie. Pierwsze odbyło się  4 listopada 2002 r.,  a  drugie 15 stycznia 2003 roku  w Warszawie. Przedmiotem obrad  wspólnej Komisji było wy-pracowanie propozycji porozumienia w sprawie uregulowania spornych spraw majątkowych po-między Kościołami oraz wypracowanie formuły współdziałania i wzajemnego poszanowania w duchu ekumenicznym. 
Z Archidiecezji i Parafii

￭. Na Ukrainie nieopodal Koziatyna, gdzie w 1648 roku doszło do bitwy między wojskami ko zackimi pod dowództwem Krzywonosa, a wojska mi polskimi pod dowództwem Jaremiego Wiśnio wieckiego  zwanej w historii bitwą pod Machnów ką, odsłonięto pomnik „Bolejący Anioł”, jako znak polsko-ukraińskiego pojednania. W uroczys tości wzięło udział ok. 500 osób, przedstawiciele władz duchowień stwo, chór ukraiński, orkiestra wojskowa. Jak widać „nabożeństwa pojednania” jakie przeży waliśmy w Krasiczynie w dzień odpus tu, nie są  czymś niezwykłym po obu stronach granicy 

￭. 29.11. Lwowski teatr Woskresinija przed stawił sw ramach 42 Rzeszowskich Spotkań Te atralnych w teatrze im Siemaszkowej spektakl „Hiob” oparty na tekście Karola Wojtyły.  Spek takl cieszył się powodzeniem na Ukrainie, gdzie  wystawiono go 30 razy i w Polsce – 29 razy. Z Rzeszowa  teatr uda się do Krakowa, a stąd przez Lwów do Moskwy i Tomska na Syberii. 

￭. 21.11. W Dzień Pracownika Socjalnego Mi nisterstwo Gospodarki, Pracy i Polityki Socjalnej przyznało nagrody i wyróżnienia zaangażowa- nym pomocy społecznej. Wśród nagrodzonych znaleźli się "społecznicy" z Podkarpacia.: Ks. Les ław Kunc, dyrektor Ośrodka Opiekuńczego "Ora torium Twój Dom" w Krośnie został nagrodzony za zorganizowanie i prowadzenie placówki wspar cia dziennego dla 33 dzieci. Nagrodzone zostało także Stowarzyszenie Wspierania Osobowości Dzieci i Młodzieży - Świetlica Środowiskowa "Wzrastanie" w Przemyślu. Nagrodę otrzymali za realizację programu w ramach kompleksowego systemu opieki nad dziećmi i młodzieżą oraz Alek sander Zacios, prezes rzeszowskiego Towarzyst wa pomocy im. Św. Brata Alberta. 

Wyróżnieni prowadzą szereg akcji charytatyw nych, z których dochód przeznaczany jest na rzecz bezdomnych. Współpraca nagrodzonych doprowa dziła do powstania schroniska dla mężczyzn, schroniska dla kobiet oraz jadłodajni dla bez domnych i ubogich. @”SN”.

￭ 26.11. Trzech przedstawicieli Komitetu Kościelnego z Tarnawiec wraz z ks. probosz czem obejrzało różne systemy ogrzewania w 6 instytucjach i kościołach: w Przemyślu, Żurawi cy, Wyszatycach, Słocinie i Ostwowie k. Prze worska. Były to piece  zarówno tradycyjne jak nowoczesne, na drewno, drewno poddawane gazyfikacji,  gaz ziemny, kotły wodne i na gorą ce powietrze. Po dyskusjach z użytkownikami wybrano piec na gaz ziemny, na gorące powie trze. Zostanie on zamontowany w piwnicy kościoła w Tarnawcach. Przewidywany koszt pieca o mocy nominalnej ok. 35 KW. to ponad 10 tys. zł, a konieczne roboty przygotowawcze: udroż nienie komina, przekucie kanałów na powie trze, w tym kanału na nawiew zimnego po-wietrza w lecie – ponad 3 tys. zł. Na koncie Komitetu jest aktualnie ok. 4 tys. zł. prosimy o wpłaty, które umożliwią zamontowanie ogrze wania jeszcze w grudniu tego roku.

￭ Komitet kościelny w Korytnikach poinfor mował, że nie godzi się  na pokrycie rachunku wyrównawczego za energię elektryczną z pie niędzy gromadzonych na własnym koncie.  Wysokie zużycie energii było spowodowane zostało ogrzewaniem kościoła podczas licznych prób „jasełek” i „pasji” zimą i wiosną br. roku. 

Tak przedstawiają się rachunki za energię elektryczną, których parafia otrzymuje 6: ( 5 kościołów  plus plebania), w zaokrągleniu do złotowek na  rok 2004 

Plebania, za cały rok  3321.Zł
 I rata          1479

                            Kościoły w: 

W Krasiczynie
1400
I rata
        225

w Tarnawcach
   601
I rata
        122

w Korytnikach 
1567
I rata
        689

w Mielnowie – biorą rachunek i płacą sami

w Chołowicach - biorą rachunek i płacą sami.

Z zakrystiach każdego z naszych kościołów znajduje się „KALENDARZ LITURGICZ NY” na r. 2004 W nim wykaz składek jakie należy odesłać w roku do Kurii Metropolitalnej czy Seminarium Duchownego. 

Jest tam wyszczególnionych 21 tac niedziel nych i świątecznych ( wszystkie pierwsze, częs to i drugie niedziele miesiąca) oraz 6 obowiąz kowych zbiórek do puszek. Do tego należy doliczyć inne sumy Np. 50 groszy od duszy na Dom  Księży Emerytów - u nas to równowar tość 3 niedzielnych tac. Praktycznie ponad 1/3 tac niedzielnych i świątecznych to „sumy prze chodnie” jakie należy przekazać poza parafię. 

O g ł o s z e n i e

Począwszy od soboty 20 grudnia 2003 r.
Składki członkowskie oraz wszelkie sprawy związane z działalnością Oddziału Towarzystwa Przyjaciół Katolickiego Uniwersytetu Lubelskie go, będzie można załatwiać w byłej Kancelarii Parafialnej Księży Salezjanów w Przemyślu  w każdą sobotę w godzinach od 1000 do 1400. 

W imieniu Zarządu i Członków TP KUL ser decznie dziękuję Ks. Proboszczowi parafii Św. Jó zefa za udostępnienie tego miejsca w Domu Para fialnym na działalność Towarzystwa.  Równocześ nie bardzo dziękuję Księdzu Proboszczowi parafii Trójcy Przenajświętszej za dotychczasową możli wość korzystania z sali katechetycznej tamtejszej parafii.

Serdecznie pozdrawiam wszystkich Człon ków Towarzystwa oraz nie zrzeszonych Przyja ciół KUL, a z okazji zbliżających się Świąt Boże go Narodzenia, życzę jak najobfitszych łask ciąg le przychodzącego Pana, który w swoim Kościele i przez swój Kościół czyni dobro „Ludziom dobrej woli”. 

Ks. Adam Klisko. Prezes Oddziału
Z życia Parafii

30,11.     I Niedziela Adwentu

8,00 ++ Staroniewiczów

9,30  + Aniela - od uczestników pogrzebu

11,00 ++ Ścierów, Blicharzów i Mazurów:

 Emila, Józefa, Zofię, Mikołaja, Jerzego, Wiktorię, Marię, Marię, Jana, Ryszarda

1.12. + Stanisław

2.12. o błog. Dla prac. Banku

3,4,5,6 12 + Zygmunt Stawarz . 

7.12. II Niedziela Adwentu

8,00 ++ Stanisław, Franciszka Krężel

9,30 + Aniela - od uczestników pogrzebu 

11.00  ++ Stanisława, Jakub Bednarz

Codzienne Msze św. o godz. 6,30

Ogłoszenia:

W okresie Adwentu zachęcamy do szczegól nej trzeźwościowości

W tygodniu wypada : Pierwszy czwartek, pierwszy piątek i pierwsza sobota miesiąca. 

Okazja do Spowiedzi po roratach i w piątek od godz. 16,30 do 17,00.

W I czwartek modlimy się szczególnie za kap łanów oraz o nowe i święte powołania kapłańskie i zakonne. 

Za tydzień składka mszalna przeznaczona bę dzie na Seminarium Duchowne w Przemyślu, skąd prawdopodobnie przyjedzie kleryk 

Za tydzień dzień solidarności z Kościołami na Wschodzie, zbiórka do puszek przeznaczona na pomoc tym Kościołom. 

OPŁATKI

We wszystkich kościołach parafii będzie  można nabyć opłatki przed i po Mszach św.

30.11. tj.dziś. Ponadto w kściele w Krasi czynie przez cały adwent w godzinach na bożeństw, lub w Domu Sióstr.

                                Siostry Służebniczki

Księdza przywozili:

Tarnawce: Weronika Kołodziej 

Korytniki:  Władysław Lambora
W kościołach sprzątali

Krasiczyn 

Tarnawce : Janina Buksa, Lubomira  Stawarz

Korytniki: E Wojciechowska, B. Hamryszczak

Mielnów– nie dpostarczono

Chołowice  Jadwiga Rakoczy
MSZE ŚW. NIEDZIELNE

Krasiczyn 
8.00 
11.00   i     17.00

Korytniki 
9,30 
Tarnawce 11,00

Chołowice  
8.30
Mielnów   9.30

Msze św. w tygodniu

Msze św. w Krasiczynie   6,30 

W Kościołach dojazdowych 

Środa        Korytniki 16,00

Czwartek Tarnawce 16,00 

Piątek      Chołowice , Mielnów 
Kancelaria parafialna czynna

codziennie 7.00 - 8.00

i   16,00 – 17,00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail: stabar1@priv.onet.pl
            Ofiary na kościół z okazji Odpustu cd.

1. Prokopscy 
Kras. 48 
  50 

2. J. Fenik 
Śl  35
  50

3. NN
Kras
100

4. Goleniowska
Kor 12
  30

5. Hnatkiewiczowie
Dyb. 39
  50

6. M. Majchrowicz
Kras. 98
  50

7. Bramowie
Śl.8
  20
                    Pominięte w poprzednim nrze;

8. St. Ziemlak
Dyb. 
  30

Wszystkim ofiarodawcom serdeczne Bóg zapłać

Skorzystaj z ulgi podatkowej 

Warunek: Wpłaty na konto Parafii:

Kościół w Krasiczynie BŚl w Katowicach Oddział w Przemyślu 10501546-1200757050

Oto Słowo Boże

30 11 I Niedziela Adwentu

I CZYTANIE   Księgi proroka Jeremiasza

Pan mówi: „Oto nadchodzą dni, kiedy wypeł nię pomyślną zapowiedź, jaką obwieściłem domo wi izraelskiemu i domowi judzkiemu.

W owych dniach i w owym czasie wzbudzę Dawidowi potomka sprawiedliwego; będzie on wymierzał prawo i sprawiedliwość na ziemi. W owych dniach Juda dostąpi zbawienia, a Jerozo lima będzie mieszkała bezpiecznie. To zaś jest imię, którym ją będą nazywać: »Pan naszą sprawiedliwością«”.

II CZYTANIE  z I Listu świętego Pawła Apostoła do Tesaloniczan
Bracia: Pan niech pomnoży liczbę waszą i niech spotęguje waszą wzajemną miłość dla wszystkich, jaką i my mamy dla was; aby serca wasze utwierdzone zostały jako nienaganne w świę tości wobec Boga, Ojca naszego, na przyjś cie Pana naszego Jezusa wraz ze wszystkimi Jego świętymi. 

A na koniec, bracia, prosimy i zaklinamy was w Panu Jezusie: według tego, coście od nas prze jęli w sprawie sposobu postępowania i podobania się Bogu i jak już postępujecie, stawajcie się coraz doskonalszymi! Wiecie przecież, jakie nakazy da liśmy wam przez Pana Jezusa.

EWANGELIA  według świętego Łukasza

Jezus powiedział do swoich uczniów: „Będą znaki na słońcu, księżycu i gwiazdach, a na ziemi trwoga narodów bezradnych wobec szumu morza i jego nawałnicy. Ludzie mdleć będą ze strachu, w oczekiwaniu wydarzeń zagrażających ziemi. Albo wiem moce niebios zostaną wstrząśnięte. 

Wtedy ujrzą Syna Człowieczego, przycho dzącego na obło ku z wielką mocą i chwałą. A gdy się to dziać zacznie, nabierzcie ducha i podnieście głowy, ponieważ zbliża się wasze odkupienie. Uważajcie na siebie, aby wasze serca nie były ociężałe wskutek obżarstwa, pijaństwa i trosk doczesnych, żeby ten dzień nie przypadł na was znienacka jak potrzask. Przyj dzie on bowiem na wszystkich, którzy miesz kają na całej ziemi.  Czuwajcie więc i módlcie się w każdym czasie, abyście mogli uniknąć tego wszystkiego, co ma nastąpić, i stanąć przed Synem Człowieczym”.

ADWENT

Dopiero rozpoczyna się adwent, a dokoła co raz więcej bożonarodzeniowych dekoracji. Bisnes wygrywa z tradycją Niech ta tradycja znajdzie [image: image29.png]


azyl przynajmniej w chrześcijańskim domu. Staraj my się zachować dawne, a może wprowadzić nieznane dotychczas obrzędy adwentowe. 

Dziś nikt z nas jest w stanie sobie wyobrazić Boże Narodzenie bez żłóbka, pasterki, opłatka, kolęd czy choinki, chociaż niektóre nie są zbyt stare, tak po latach, dla na szych dzieci i wnuków, pewne rytuały adwentowe mogą stać się tradycją

Zachęcam do uczestniczenia w mszach rorat nich, poświęconych Najświętszej Maryi Pannie. W prezbiterium pali się wówczas dodatkowa świeca - większa od innych i przyozdobiona białą wstążką. Roratka (taką nazwę nosi świeca) symbolizuje Maryję niosącą światu Chrystusa - Światłość Prawdziwą. Świecę roratnią (białą lub żółtą) możemy umieścić w naszym domowym ołtarzyku. Będzie pięknie wyglądała, jeśli prze wiążemy ją białą wstążką i dodamy trochę zieleni. 

Z Niemiec przywędrował do Polski zwyczaj przygotowywania wieńca adwentowego. Do jego wykonania potrzebne są gałązki trwałych, szlachetnych drzew iglastych (świerk srebrzysty, jodła pospolita lub sosna zwyczajna). Druciane koło oplata się gałązkami, a następnie umieszcza w nim cztery świece (najlepiej czerwone), które odmierzać będą cztery niedziele adwentowe. W pierwszą niedzielę zapalamy jedną świecę, w drugą dwie, w trzecią trzy, a w czwartą cztery. W sobotni wieczór lub w pierwszą niedzielę jedno z rodziców dokonuje poświęcenia wianka. Światło świec winno towarzyszyć naszym modlitwom, posiłkom, spotkaniom ze znajomymi. 

Radością dla dzieci będzie przygotowanie adwentowych lampionów. W tym celu potrzeb ny jest biały karton, w którym wycina się symbole chrześcijańskie i od wewnątrz podkleja fioletową bibułą. Po sklejeniu brzegów lampion jest gotowy. Wystarczy w środek włożyć małą świeczkę i mamy piękną ozdobę na stół. W niektórych para fiach dzieci przychodzą na msze roratnie z włas noręcznie wykonanymi lampionami i tu następuje ich poświęcenie. 

Jeszcze jedna propozycja dla rodziny to biblijny żłóbek. Symbolizuje on plan zbawienia człowieka, od obietnicy danej pierwszym rodzi com w raju, aż do jej wypełnienia. Obrzęd ten obejmuje okres od pierwszej niedzieli Adwentu do wspomnienia Chrztu Chrystusa. Dzieci wraz z rodzicami przygotowują żłóbek z kartonu, drewna lub innego materiału. W poszczególne niedziele i święta obok żłóbka będą umieszczane figurki postaci biblijnych. Figurki te można wykonać z plasteliny, ciastoliny, masy solnej, kartonu itp. 

Nie możemy zapomnieć w naszych rodzinach o uroczystości Niepokalanego Poczęcia Najświęt szej Maryi Panny. Przypada ona 8 grudnia. 

16 grud nia, na dzie więć dni przed Naro dzeniem Pań skim roz poczyna my odma wianie Nowenny do Dzieciątka Jezus. Nad chodzi także czas świątecznych porządków, robie nia prezentów, ozdób świątecznych i... prawdzi wego zachwytu nad pięknem zimy. Wydaje się, że każdy dom jest już gotowy na przyjście Pana. 

Twarde dyskusje w Brukseli

24.11. odbyła się sesja Parlamentarnej Komisji Wspólnej UE-Polska w Brukseli. Doszło do ostrej wymiany zdań między komisarzem Unii Europej- skiej Guenterem Verheugenem a polskimi posła mi. Takie i podobne dyskusje to normalka. Nie ma się co podniecać, ani nie ma się co spodziewać samych uśmiechów. Tu chodzi o pieniądze. 

Poszło o jego krytykę postawy Polski w roko waniach nad unijną konstytucją, a następnie o to, co poseł Platformy Obywatelskiej Janusz Lewan dowski ocenił jako unijne próby jednostronnej rewizji Traktatu Akcesyjnego oraz jako podwójną miarę w ocenie deficytu budżetowego Polski.

Verheugen, niemiecki komisarz ds. poszerze nia, który przez lata popierał dążenia Polskji do Unii poczuł się dotknięty: „Niczego nie krytyko wałem w polskich przygotowaniach. Zastana wiam się, jak panu w ogóle przyszło do głowy, że są jakieś podwójne standardy. Jestem bardzo roz czarowany pana słowami. Jeżeli tak właśnie Pols ka zaczyna członkostwo w Unii Europejskiej, to żałuję swoich działań na rzecz Polski" 

Sytuację próbował łagodzić współprzewodni czący obradom poseł Józef Oleksy. Tłumaczył: "Guenter, zwracam się, żebyś nie reagował tak emocjonalnie, bo nie było ku temu powodów" 

Ale Verheugen nie zmienił tonu: "Wydaje mi się, że w szczególności nowi członkowie powinni konstruktywnie działać, żeby jeszcze w tym roku pod przewodnictwem Włoch udało się znaleźć kompromis możliwy do zaakceptowania przez wszystkie strony w imię jedności europejskiej"

Oleksy odrzucił krytykę: "Słyszymy przykre głosy ze strony parlamentów narodowych, róż nych gremiów także i w Parlamencie Europejs kim, w których pojawia się nawet pojęcie Polski jako kraju sprawiającego kłopoty. Nie chcemy ta- kich określeń i uważamy, że odbiegają od tonacji partnerstwa w przyszłej wspólnocie. 

Marek Kotlinowski z Ligi Polskich Rodzin do łożył do tego zarzut, że Komisja Europejska proponuje plany budżetowe dla Unii na lata 2007-2011/13, zanim Polska przystąpi do UE.

Sprawozdawca unijny parlamentu ds. Polski Włoch Jaś Gawrońskie ostrzegł: "Zbyt mocne upieranie się przy Nicei osłabi pozycję Polski".

Najważniejsze w tym wszystkim jest to, że Polacy, niezależnie od swarów jakie wiodą w polskim parlamencie potrafią, tam w Brukseli, przemawiać jednym głosem. Oby tak dalej.

70-lecie ukraińskiego głodu

Jan Paweł II z okazji „Wielkiego Głodu”, któ ry w latach 1932-33. doprowadził do śmierci kilku milionów mieszkańców ówczesnej Ukrainy ra-dzieckiej, wystosował specjalny list na ręce  hierar chów Ukraińskiego Kościoła Katolickiego rzym sko i greckokatolickiego. do Patriarchy Lubomira Kardynała Huzara - zwierzchnika Cerkwi Greckokatolickiej oraz arcybiskupa Mariana Kardynała Jaworskiego - zwierzchnika dla wiernych obrządku łacińskiego
W dokumencie tym papież zauważa, że przy-czyną tragedii była zgubna ideologia, "która w okresie całego XX wieku była przyczyną cierpień i mąk ludzi w wielu państwach".

Według szacunków ukraińskich historyków, w latach 1932-33 w wyniku głodu, sztucznie wy-wołanego przez władze ówczesnego Związku Ra-dzieckiego, zginęło od 4,5 do 7 milionów Ukraiń ców, głównie chłopów, opierających się polityce kolektywizacji. 

Ukraińscy historycy podkreślają, że klęska gło du nastąpiła w czasie pokoju, w jednym z naj-żyźniejszych regionów Europy i w czasie, gdy ZSRR nieprzerwanie eksportował ogromne ilości zboża. Piszą też o niebywałym sadyzmie brygad konfiskujących żywność. Na przykład o wystrze liwaniu psów, kotów, a nawet ptaków, które mog ły stanowić pożywienie dla głodujących ludzi.

Akcją wyniszczania chłopstwa bezpośrednio kierował przysłany z Moskwy Paweł Postyszew. W jednym z listów do Stalina napisał, że rok 1933 był rokiem rozgromienia na Ukrainie nacjona listycznej kontrrewolucji. Na opustoszałe tereny przysłano ponad milion osadników - głównie Rosjan. Do czasu upadku ZSRR był to temat tabu. Komuniści nawet dziś mówią o tej tragedii jako o "chwilowym niedoborze żywności". Od kilku miesięcy władze ukraińskie zabiegają w ONZ o uznanie tej tragedii za akt ludobójstwa.

Msze za dusze zmarłych i żałobne mityngi zorganizowano w wielu miastach Ukrainy. W Kijowie w uroczystościach uczestniczyło ok. 2 tys. osób, w tym politycy, dyplomaci, przedsta- wiciele Kościołów: prawosławnego, greckokatoli- ckiego i rzymskokatolickiego. Listopadowe uro czystości upamiętniające ofiary Wielkiego Głodu odbywają się co roku, zgodnie z ogłoszonym pięć lat temu dekretem prezydenta Ukrainy.
Poczytaj mi mamo, tato...

Po przebadaniu ponad 800 dzieci niemieckich, w wieku 6 do 12 lat, stwierdzono, że dzieci czytające dużo książek są znacznie weselsze – aż trzykrotmoe ! - niż ich rówieśnicy spędzający większość czasu przez telewizorem. 

Zależy to nie tylko od czytania, ale także od statusu społecznego rodziców i od miejsca zamieszkania. W byłej NRD dzieci w wieku 8-12 lat boją się dziesięciokrotnie bardziej bezrobocia niż ich rówieśnicy na zachodzie. Bezrobocie na wschodzie Niemiec jest dwukrotnie wyższe niż na zachodzie. Nasdto dzieci mieszkające na wsi są zasadniczo bardziej szczęśliwe niż dzieci "miej skie". 70 proc. dzieci na wsi zadowolona jest ze swego dzieciństwa. W wypadku dzieci w miastach odsetek ten wynosi tylko 56 proc. Wiejskie dzieci mają więcej przyjaciół, więcej miejsca do zabawy oraz więcej rodzeństwa - wyjaśniają autorzy opracowania.

Jeśli nasz status społeczny, czyli dochody, bo-gactwo, dostęp do rozrywek nie zależy od nas - podobnie jak miejsce zamieszkania – to przecież w naszej gestii leży możliwość poświęcenia dzieciom więcej czasu. Szczególnie teraz, gdy w zimne słot ne wieczory trudno wy gnać psa z domu, gdy z tele wizora zieje nuda  a sami  mamy łatwy dostęp do dobrych książek. Ks. BS

Owsiak: No i koniec, było – minęło

Jerzy Owsiak oficjalnie ogłosił, że jego fundacja wycofała się z organizacji kolejnego Przystanku Woodstock w Żarach.

Na internetowej stronie Fundacji Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy tłumaczy powody swojej decyzji. Pisze tam o wspaniałej atmosferze, tysiącach młodych Polaków "trzeźwych, pięk-nych, uśmiechniętych i po prostu szczęśliwych". Nie szczędzi też krytyki mediom, „ zaangażowa-nym w szukanie sensacji, które dyskredytują naszą ciężką pracę". Pisze, że "Wszystkie sytuacje konfliktowe działy się poza miejscem, gdzie odbywał się Przystanek Woodstock, na którym blisko 400 tys. osób świetnie się bawiło. Pozostaje jeden, jedyny obraz Przystanku Woodstock, który jest krótkim podsumowaniem jakie przekazała Agencja CNN tuż po zakończeniu festiwalu w Żarach – »Zakończył się polski Przystanek Woodstock, na który przybyło kilkaset tysięcy młodzieży i niestety, zakończył się on chuligań skimi wybrykami organizatorów«.

"No i koniec. Było - minęło, bez żalu. My jesteśmy pełni życia, nowych pomysłów, nowej energii"  Owsiak, zapowiedział spotkanie "jak zwykle na przełomie lipca i sierpnia gdzieś w Polsce, w miejscu którego szukamy, aby pobyć ze sobą dwa dni w Miłości, Przyjaźni i Muzyce".

Na ten temat w „Tygodniku Powszechnym” MAREK ZAJĄC rozmawia z ks.  ANDRZEJEM DRAGUŁĄ: 

Ta impreza urosła do rangi symbolu zderzenia Kościoła z tym, co świeckie, a mówiąc precyzyjniej: zderzenia dwóch wizji młodzieży, czyli woodstockowicze kontra pielgrzymkowicze. 
KS.:AD: Na razie wśród powodów decyzji nie pojawia się Przystanek Jezus. To dobrze. Mam nadzieję, że Jurek wreszcie zrozumiał, iż naszym celem nigdy nie była walka z nim czy też z młodzieżą, która przyjeżdżała do Żar. 

Nie da się młodzieży podzielić na dwa wy-kluczające się obozy: tych od Jurka Owsiaka i tych od ojca Jana Góry. Wielu z tych, którzy dzia-łali w Pokojowym Patrolu w Żarach, angażowało się potem w przygotowanie Lednicy. Wracając z Przystanku Woodstock, wziąłem “na stopa” dwóch chłopaków, którzy chcieli dostać się do Grodziska Wielkopolskiego, żeby dołączyć... do pielgrzymki gorzowskiej na Jasną Górę. Przy-jeżdżają do Żar, żeby się pobawić, a potem idą na pielgrzymkę i to wcale nie po to, żeby odpo-kutować za to, co nagrzeszyli na Woodstocku. 

- Można zatem postawić dwie diagnozy. Pierwsza jest pozytywna: młodzi szukają w życiu ideałów - albo w Żarach, albo w Lednicy. Ne gatywna brzmi: młodzi są bezideowi, chcą się tyl ko bawić. Obojętne im, czy podskakują w rytm Psalmów, czy pogują na koncercie punkowym. 
- Nie powiedziałbym, że są kompletnie bez ideowi. Przede wszystkim szukają przestrzeni, gdzie mogą być razem. Takiej wspólnoty bycia z rówieśnikami doświadczają i na Lednicy, i na pielgrzymkach, i na Przystanku Woodstock, i na Przystanku Jezus. 

Bogactwo Podkarpacia

Piękne, ale biedne Podkarpacie ma bogactwo, którego wykorzystanie – bardzo kosztowne począt kowo – może być szansą mieszkańców. Są nim gorące – o temperaturze 60 do 100 st. Celsjusza wody geotermalne w okolicach Rzeszowa.

To bogactwo może zostać spożytkowane w dwojaki sposób: do ogrzewania domów i miesz kań oraz do przyciągnięcia turystów budując aqua parki. 
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Kilkanaście lat temu niewielka mieścina - 2 tysiące mieszkańców, z czego większość bezro botnych - Waltersdorf w Austrii zbudowała aqua park z całym zapleczem. Dziś  przyjeżdżają tu na urlop ludzie z całego świata. Znikło bezrobocie, w budżecie miasta na wszystko są pieniądze. Miejs cowość nazywa się teraz Bad Waltersdorf, - czyli "Zdrój". Z profitów żyją tam teraz tysiące ludzi w promieniu kilkudziesięciu Obsługują czynne przez cały rok hotele, baseny i sauny. Prowadzą restau racje, bary i zapewniają transport turystom. Pracy nie brakuje dla nikogo, bo swoje miejsce znaleźli zarówno producenci pamiątek, jak i tłumacze, a obok górników obsługujących wydobycie wód geotermalnych na brak zajęcia nie narzekają rol nicy prowadzący gospodarstwa agroturystyczne. 

Cz Podkarpacie czeka podobny skok cywiliza cyjny? Czy tradycję, historię i uroki krajobrazów uda się połączyć z nowoczesnymi ośrodkami?

Na przeszkodzie może stanąć brak pieniędzy. Potrzeba ok. 20-25 mln euro. ( 100 milionów zł).  Austriacy zadeklarowali pomoc gotowi są pokryć nawet połowę kosztów wykonania analizy pokła dów wód geotermalnych. Jednak czy sprostają wezwaniu urzędnicy ? Oto jest pytanie  Wg@”SN”

Bircza bliżej zdroju

Jeśli przejdzie w Sejmie projekt nowej usta wy o uzdrowiskach, Bircza stanie przed szansą otrzymania statusu zdroju ze względu na ko-rzystny mikroklimat. Byłaby kolejnym, po Rymanowie, Iwoniczu, i Horyńcu uzdrowis kiem na Podkarpaciu. 

Bircza już trzeci rok zabiega o taki status. Ba-dania, przeprowadzone przez Zakład Klimatologii Instytutu Geografii i Przestrzeni Zagospodarowa- nia Polskiej Akademii Nauk, potwierdziły, że powietrze w Birczy jest bardzo czyste. Ma też właściwości lecznicze. Tutejszy mikroklimat jest szczególnie korzystny dla osób cierpiących na choroby cywilizacyjne, w tym nerwowe. Okolice Birczy mają również inne atuty: lasy, cisza, czyste wody w rzekach i potokach. Badania laborato- ryjne wykazały, że niektóre ujęcia wody źródla- nej zawierają pierwiastki mineralne. Można by ją z powodzeniem wykorzystywać do produkcji wód mineralizowanych.

Gmina w planie miejscowego zagospodaro-wania przestrzennego wyznaczyła strefę pod przy szłe obiekty związane z lecznictwem uzdrowis kowym,co stworzyłoby szansę na inwestycje i miejsca pracy, których tak bardzo tu brakuje. Samorząd rozbudowuje sieć kanalizacyjną i wo dociągową, zamienia kotłownie węglowe na ogrze wanie prądem, olejem opałowym i gazem. Two rzy sieć ścieżek spacerowych i rowerowych. Pow stają kolejne gospodarstwa agroturystyczne. W planie - budowa hali sportowej z pływalnią krytą i częścią hotelową. Myśli się o utworzeni filii Mu zeum Narodowego Ziemi Przemyskiej.Wg. @”N”

Z Korytnik do muzeum

Pani Hanna Piątkowska z Korytnik przekazała do przemyskiego Muzeum Miasta Przemyśla ku-fer, w którym gen. Władysław Anders przechowy wał gotówkę i ważne dokumenty, trafił do Polski dzięki majorowi Henrykowi Trojańczykowi, ucze stnikowi powstania warszawskiego, kwatermis trzowi Andersa. Jego córką jest p. Hanna. 

Historię tej pomalowanej na brązowo, strze żonej przez dwie kłódki skrzyni opisała gazeta ‘SuperNowości”. Major Piątkowski opuszczając Londyn poprosił Andersa o podarowanie kufra. Włożył do niego maszynę do pisania, którą po powrocie do Polski musiał sprzedać, by zapewnić rodzinie środki do życia. W połowie lat 70. Hanna Piątkowska wraz z mężem wyprowadziła się z Warszawy do Korytnik.  
Kradzione – czasem –.nie tuczy

Policja aresztowała w Rzeszowie już ok. 10 osób z grupy zajmującej się wyłudzaniem leków na bezpłatne recepty. Są wśród nich lekarze, far-maceuci i pracownik kolumny transportu sani-tarnego. Straty związane z wyłudzaniem leków mogą przekroczyć milion złotych. Dotychczas przeanalizowano 15 tys. recept, z tego 2,5 tys. - wystawionych na pięciu pacjentów – szczegó-łowo. Dochodziło do kuriozalnych sytuacji, np. kobiety leczono na prostatę. Zatrzymani wypi sy wali bezpłatne recepty na inwalidów wojennych oraz osoby nieżyjące - w sumie na nazwiska 69 osób. Pacjenci, których nazwiskami się posłużo no, nie wiedzieli o tym procederze.

Handel na minusie

Dwa miesiące po wprowadzeniu wiz dla Ukraińców na przejściach granicznych notowany jest już zwiększony ruch, ale daleko mu to tego jaki występował przed 1 października br.

W ciągu doby celnicy odprawiają około 10 tysięcy osób. Dotąd wśród podróżnych domino wali Polacy, obecnie zaczynają przewać Ukraiń cy, coraz widoczniejsi na bazarach, chociaż sytua cja daleka jest od normalności. Konsulat RP we Lwowie wydaje dziennie blisko 900 wiz. Dzia LISTNUM acze  Krakowskiej Kongregacji Kupieckiej: propo nują stworzyć dodatkowe punkty konsularne na Ukrainie w okolicy przejść granicznych Medyka - Szeginie i Korczowa - Krakowiec. 

OSTEOPOROZA

5. 12.  br. w godz. 8,00 – 13,00

w Ośrodku Zdrowia w Krasiczynie

Badania densytometryczne.

Odpłatność 20 zł. 

Zapraszamy serdecznie

M I N I S T E R S T W O

spraw wewnętrznych i administracji

W związku z wątpliwościami i pytaniami dotyczącymi wymiany dowodów osobistych wy- jaśnia, że zgodnie z art. 2 ustawy z dnia 20 sierpnia 1997r. dowody osobiste wydane przed dniem wejścia w życie niniejszej ustawy zacho wują ważność do dnia 31 grudnia 2007 roku.

Wprowadzenie harmonogramu wymiany do wodów osobistych w wyznaczonych terminach miało przede wszystkim na celu uporządkowanie i rozłożenie w czasie wymianę dowodów osobis tych, tak aby w ostatnim roku ważności tych doku mentów tj. 31 grudnia 2007r. nie nastąpiło spiętrzenie wniosków.

Wobec powyższego nie przewiduje się nakła dania sankcji za niedopełnienie obowiązku wymia ny dowodów osobistych. Sankcje karne mogą być nałożone tylko w przypadkach określonych w art. 40 ustawy z dnia 10 kwietnia 1974r.

W razie zmiany danych, które zamieszcza się w dowodzie osobistym, uszkodzenia dowodu osobistego lub innej okoliczności utrudniającej ustalenie tożsamości osoby, upływu terminu ważności dowodu osobistego. 

Po roku funkcjonowania systemu okazało się, że wymiana dowodów osobistych starego wzoru na nowe  dokumenty okazała się założeniem błędnym. System został zaprojektowany do personalizacji 20 tyś. dowodów osobistych dziennie. Wydajność systemu w latach 2001-2002 okazała się wystarczająca. 

W roku bieżącym odnotowano zwiększony napływ wniosków. Uruchomienie trzeciej zmiany w Centrum Personalizacji Dokumentów MSWiA, pozwoliło na personalizację ok. 25 tyś dowodów osobistych dziennie. Dalsze zwiększanie wydaj ności systemu, z przyczyn technologicznych oka zało się niemożliwe, doprowadziło do przepeł nienia systemu, co z kolei spowodowało wzrost ilości jego awarii oraz przerw w pracy.

W związku z powyższym do czasu ustania podanych przyczyn, tj. do końca marca 2004r. harmonogram wymiany dowodów ulega prze sunięciu o jeden kwartał. Ministerstwo Spraw Wewnętrznych i Administracji przeprasza wszyst kich obywateli za utrudnienia i niedogodności jakich doświadczyli w trakcie załatwiania spraw związanych z wydaniem dowodu osobistego. 
 

Wg. @pisma zastępcy dyr. departamentu MSWiA mgr Doroty Kraśnickiej Z „urzędniczego „ na ludzki język” ptrzełożył ks. BS

UWAGA      NIEPEŁNOSPRAWNI

Polskie towarzystwo Walki z Kalectwem Oddział w Przemyślu poszukuje uczestników do Warsztatu Terapii Zajęciowej. ( Zajęcia odbywać się będą w Korytnikach). 

UCZESTNIK WARSZTATÓW TERATII ZAJĘCIOWEJ  POWINIEN:

Być pełnoletni

Posiadać orzeczenie o stopniu niepełnosprawności    / grupa inwalidzka/

KAŻDY UCZESTNIK BĘDZIE

Codziennie przywożony z domu samochodem do warsztatu i odwożony z powrotem

Codziennie uczestniczył w wymiarze 7 godzin w zajęciach terapeutycznych

Otrzymywał miesięcznie tzw. „ kieszonkowe”

Osoby zainteresowane proszone są o kontakt z Gminnym Ośrodkiem Pomocy Społecznej w Krasiczynie osobiście lub pod numerem telefonu   6718-320   w godzinach pracy ośrodka.

Do GOPS należy zgłosić się z orzeczeniem o stopniu niepełnosprawności lub grupą inwalidzką.

GOPS  Krasiczyn

Sylwester 2003

Zapraszamy do wzięcia udziału w zabawie sylwestrowej organizowanej w sali Ochotniczej Straży Pożarnej w Krasiczynie 

W programie:

Zabawa przy akompaniamencie orkiestry

       Zakąski gorące – 4 dania 

            Zakąski zimne – wędliny, salatki i inne 

                   Napoje zimne i gorące bez ograniczeń

                           Lampka szampana na toast     noworoczny 

Cena od pary 250 zł.

Szczegółowe informacje pod numerem telefonu: 6718-009 lub    0-604-413-204

Rezerwacja miejsc i wpłaty: do 15.12. u   Alicji Kazienko.

	Polacy na Ukrainie
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Instytut Badań nad Polonią i Duszpasterstwem Polonijnym od lat prowadzi badania nad losem Polaków na Wschodzie. W ramach dotychczasowych sympozjów podjęto problematykę historii i teraźniejszości Polaków w Rosji, w krajach nadbałtyckich - na Litwie, Łotwie i w Estonii, a także na Kaukazie - w Armenii, Azerbejdżanie i Gruzji. Pokłosiem każdego z sympozjów była publikacja książkowa.
Konferencją pt. "Polacy na Krym ie" Instytut Badań nad Polonią i Duszpasterstwem Polonijnym otworzył kolejny wielki i jeszcze nieopracowany obszar tematyczny - losy Polaków na Ukrainie.
- Ponieważ to przedsięwzięcie trudno jest zrealizować podczas jednego sympozjum, dlatego zaplanowaliśmy ich kilka - zapowiada ks. prof. dr hab. Edward Walewander, dyrektor Instytutu Polonijnego KUL. - Następne odbędzie się za rok i obejmie losy Polaków na Ukrainie Centralnej i Wschodniej.


Gdzie Polska, a gdzie Krym...
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O istnieniu Krymu Polacy dowiadują się przeważnie w szkole na lekcji polskiego, przerabiając biografię i twórczość Adama Mickiewicza. Skazany na zesłanie do Rosji wieszcz dotarł również na ten malowniczy półwysep na Morzu Czarnym, który go olśnił i twórczo zainspirował. Do dziś na Krymie żyje spora grupa Polaków. Przetrwali najtragiczniejszy okres prześladowań komunistycznych i coraz śmielej przyznają się do swojej polskiej tożsamości.
Usamodzielnienie się Krymu i początki jego politycznego bytu związane były ściśle z Polską. To dzięki poparciu Kazimierza Jagiellończyka w 1443 r. chanem Krymu został Chadży Gerej. Wcześniej przez kilka lat korzystał z azylu na Litwie i nawet po zdobyciu władzy trzymał na swoim krymskim dworze dla ochrony oddziały rycerstwa polskiego. Zdaniem wielu historyków, zaangażowanie się Rzeczypospolitej w organizację i umocnienie Chanatu Krymskiego było politycznym błędem analogicznym do wcześniejszego sprowadzenia w granice Rzeczypospolitej Krzyżaków. Ten nierozważny krok po latach doprowadził do permanentnego zagrożenia południowo-wschodnich rubieży Rzeczypospolitej ze strony tatarskiego żywiołu.
Napady ze strony Tatarów krymskich zaczęły się już w XV wieku. Oblicza się, że w latach 1450-1586 przeprowadzili oni od 150 do 300 najazdów na Polskę i Litwę. Krym zaczęły łączyć z Rzeczpospolitą nie tyle związki handlowe i układy polityczne, ile szlaki niewolnicze. Do czasu powstania Chmielnickiego Rzeczpospolita straciła z powodu najazdów tatarskich ponad 300 tys. ludności. Kresy opustoszały i zaczęto je utożsamiać z tak znanymi z "Ogniem i mieczem" Dzikimi Polami.
W 1783 r. Rosja zdobyła i przyłączyła Krym do swojego terytorium. Jak wiele innych prowincji półwysep stał miejscem zsyłki i wygnania dla wielu Polaków oskarżonych przez władze carskie o dążenia niepodległościowe. Również udział w wojnie krymskiej spowodował osiedlenie się dużej liczby Polaków na Krymie. Polacy aktywnie uczestniczyli w jego zagospodarowaniu. Na przełomie XIX i XX wieku działali tam dwaj wybitni polscy uczeni: Franciszek Kamiński i Antoni Rechman.

Komunistyczne prześladowania
Jak wynika z dokumentów zgromadzonych przez doc. Aleksandra Gadomskiego, Polaka, wykładowcę Taurydzkiego Uniwersytetu Narodowego im. Wernadskiego, Polacy obok Niemców, Estończyków i Czechów byli zaliczani przez władzę sowiecką do bardziej wykształconej, a jednocześnie mniej podatnej na sowietyzację części ludności Krymu.
- Jest dla nas jasne - mówił w 1925 r. w czasie posiedzenia partyjnej komisji ds. narodowościowych tow. Ł. Balicz - że zewnętrzna kultura niektórych grup narodowościowych jest synonimem ich niezwykłego zacofania, świadomego konserwatyzmu, skłonności do wpływów burżuazyjno-nacjonalistycznych, religijno-klerykalnych..., dzięki którym ich sowietyzacja staje się nieporównanie trudniejszym zadaniem niż sowietyzacja ciemnego chłopa rosyjskiego czy zacofanego Tatara.
Takie nastawienie oznaczało nasilenie represji sowieckiej władzy wobec mniejszości narodowych na Krymie, w tym wobec Polaków. Niektóre akty prześladowań były szczególnie drastyczne. Na przykład w 1922 r. Polacy prowadzący korespondencję z Polską zostali zatrzymani i wszelki słuch po nich zaginął. Deportacje Polaków z półwyspu zdarzały się przez cały okres władzy sowieckiej.
Nic więc dziwnego, że kolejne spisy ludności Krymu przeprowadzane w latach 1897, 1926, 1959, 1970, 1979-80 odnotowywały zmniejszającą się liczbę Polaków.
- Wynikało to prawdopodobnie zarówno z prześladowań, jak i z faktu, że zarówno II Rzeczpospolita, a już zwłaszcza Polska Ludowa, nie bardzo upominała się o Polaków na Krymie - uważa prof. Adam Koseski z WSH w Pułtusku.

Moda na Polskę
Społeczność Krymu to prawdziwy tygiel narodów. Ten największy półwysep Morza Czarnego, będący - jako Autonomiczna Republika Krymu - integralną częścią Ukrainy, zamieszkuje dziś 79 narodowości. Według ostatnich badań, na Krymie żyje ponad 2,2 mln ludzi. Najwięcej jest Rosjan, Ukraińców i Tatarów. Spis z 1989 r. określił liczebność polską na Krymie na 6,1 tys. osób. Dziś - według różnych szacunków - żyje tam od 700 do ponad 3 tys. Polaków. W najnowszym, ukraińskim spisie powszechnym z 2001 r. nie ujawniono liczby ani procentu mniejszości polskiej na Krymie, co przedstawiciele Polaków słusznie uznają za szykanę.
W ostatnich latach można zaobserwować aktywizację środowiska polskiego na Krymie. Od 1995 r. w stolicy Krymu, Symferopolu, działa Stowarzyszenie Polaków na Krymie należące do Federacji Organizacji Polskich na Ukrainie. Filie stowarzyszenia znajdują się w wielu miastach półwyspu. Szerokie kontakty z Polską utrzymuje Stowarzyszenie Uczonych Polskich na Krymie.
Zdaniem doc. Aleksandra Gadomskiego, na Krymie panuje swoista moda na Polskę. Wielu mieszkańców - i to nie tylko Polaków - chce uczyć się języka polskiego. Język ten jest wykładany w szkołach niedzielnych w wielu miastach krymskich, a także na dwóch wyższych uczelniach: Międzynarodowym Uniwersytecie Słowiańskim w Symferopolu, gdzie uczy się go 20 studentów Wydziału Turystyki i Gospodarki Hotelowej oraz Bankowości, a także na Wydziale Filologicznym Taurydzkiego Uniwersytetu Narodowego im. Wernadskiego, gdzie liczba studentów uczących się języka polskiego sięga 200 osób.
- Niestety, na Krymie nie ma do tej pory ani jednej polskiej szkoły, a nauczanie w szkołach niedzielnych nie podlega jednolitemu systemowi kształcenia - wskazuje doc. Gadomski. - Nie ma też specjalności "język polski" na uczelniach wyższych.
Głównym ośrodkiem scalającym krymskich Polaków jest - podobnie jak to się dzieje na całym świecie - Kościół katolicki.

Sprofanowane kościoły
Diecezja tyraspolska ze stolicą w Sewastopolu została erygowana w drugiej połowie XIX wieku, po zawarciu konkordatu między Stolicą Apostolską i Rosją w 1887 r. Na przełomie XIX i XX wieku na półwyspie wybudowano wiele świątyń katolickich, np. w Symferopolu, Sewastopolu, w Jałcie, Kerczu, Aleksandrówce, Eupatorii i Teodozji.
- Kościoły te swoją wielkością i tempem budowy świadczyły o dużej liczbie katolików w bardzo zróżnicowanej religijnie społeczności krymskiej - uważa ks. Bogdan Potoczny, proboszcz parafii pw. Zaśnięcia NMP w Symferopolu. - Przed drugą wojną światową parafia rzymskokatolicka w 80-tysięcznym Symferopolu liczyła 6 tys. wiernych - dodaje.
Porewolucyjna walka z Kościołem, prześladowania, aresztowania duchownych i świeckich chrześcijan, zamykanie świątyń doprowadziły do nieomal doszczętnego rozbicia struktur kościelnych na Krymie. W Symferopolu parafia przestała funkcjonować po aresztowaniu w 1935 r. księdza biskupa Aleksandra Frison, którego dwa lata później rozstrzelano.
Władza sowiecka zamieniała kościoły na składy zbóż, nawozów, na garaże, kluby, teatry, sale sportowe. W Jałcie w świątyni urządzono salę gimnastyczną, strzelnicę i salę koncertową. Wiele kościołów zburzono, inne, jak np. w Symferopolu czy Aleksandrówce, doprowadzono do ruiny. W Sewastopolu w kościele urządzono kino, a pod prezbiterium - szalety miejskie. Ten stan utrzymuje się do dziś!
Po II wojnie światowej praca duszpasterska na Krymie ograniczała się do sporadycznych, utrzymywanych w tajemnicy wizyt kapłanów. Wielkie zasługi w tym zakresie położył żyjący do dziś salezjanin, ks. prał. Tadeusz Hoppe, proboszcz w Odessie.
W 1991 r. Krym - w ramach pierwszej powojennej organizacji struktur kościelnych na Ukrainie - został włączony do diecezji kamieniecko-podolskiej, której pierwszym ordynariuszem był śp. ksiądz biskup Jan Olszański. W Jałcie parafię objęli na początku lat 90. Ojcowie Dominikanie. Współczesnym misjonarzem Krymu był na początku lat 90. o. Roman Derdziak, który jeździł po całym półwyspie, odnajdując katolików. W ten sposób zorganizował zręby większości istniejących dziś struktur parafialnych. Ich dalszy rozwój łączy się również z obecnością duchownych z Polski. W 1993 r. parafię w Kerczu objął ks. Tadeusz Tomasik, w 1996 parafię w Sewastopolu - ks. L. Tkaczuk, w 1997 przyjechał do Symferopola ks. Bogdan Potoczny, w 1999 r. do Eupatorii - Ojcowie Oblaci, w 2001 r. do Teodozji - Ojcowie Bernardyni. Pracę duszpasterską na Krymie podjęły również zgromadzenia żeńskie: Siostry Dominikanki w Jałcie, Siostry Franciszkanki Misjonarki Maryi w Symferopolu i Eupatorii, Siostry Honoratki w Sewastopolu.
Na całym Krymie katolikom oddano do użytkowania zaledwie trzy kościoły należące do nich przed rewolucją. Należą do nich nadające się do sprawowania liturgii świątynie w Jałcie i Kerczu oraz zrujnowany kościół w Aleksandrówce. Osta-tnio zapadła decyzja o przekazaniu Kościołowi zdewastowanego budynku kościelnego w Kolczugino, gdzie mieściła się hala bokserska. Na porządku dziennym jest więc sprawowanie Eucharystii w kaplicach urządzanych w mieszkaniach księży i domach prywatnych, w wynajmowanych salach bibliotek, kin, muzeów itp. W Aleksandrówce Msza św. jest sprawowana w pomieszczeniach Rady Wiejskiej, czyli - przenosząc to na polskie realia - u sołtysa.
Tradycją Kościoła na Krymie stały się pielgrzymki śladami wczesnego chrześcijaństwa, które w tym rejonie ma tradycje sięgające pierwszego wieku po Chrystusie.
Od dwóch lat Krym należy do diecezji odesko-symferopolskiej z siedzibą w Odessie. Ordynariuszem jest ksiądz biskup Bronisław Biernacki. Stałą opieką duszpasterską w 24 parafiach objętych jest na Krymie ok. 800 osób. Kapłani regularnie dojeżdżają z posługą duszpasterską do odległych miejscowości, a nawet poszczególnych rodzin.
Dzięki staraniom duszpasterzy, działaczy Stowarzyszenia Polaków na Krymie, a także pomocy z kraju, Polacy na Krymie odnajdują swoje narodowe korzenie i godne miejsce w tej swoistej mozaice narodów, jaką jest miejscowe społeczeństwo. Jako zapowiedź zmian na lepsze można uznać planowany przez Wspólnotę Polską remont domu, w którym w Eupatorii mieszkał Adam Mickiewicz, a także zatwierdzoną już ponoć zmianę nazwy ulicy Lenina na Mickiewicza.
Adam Kruczek
	Ewangelia przez kołchoźnik
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Rozmowa z ks. Bogdanem Potocznym, proboszczem parafii pw. Zaśnięcia Najświętszej Maryi Panny w Symferopolu na Krymie

Jak Ksiądz trafił do parafii na tak odległym od Polski Krymie?
- Nie było w tym nic nadzwyczajnego. Zgłosiłem biskupom gotowość wyjazdu na Syberię albo do Kazachstanu. Wcześniej poznałem trochę Wschód, wiedziałem, że mieszkają tam ludzie bardzo otwarci, serdeczni, że potrzebują księży. Najpierw ksiądz biskup Stefan Moskwa proponował mi wyjazd do Polonii w Kopenhadze. Uparłem się, że nie chcę na Zachód, ale na Wschód. Po pewnym czasie biskup kamieniecko-podolski Jan Olszański zwrócił się do biskupów przemyskich o kapłana do parafii w Symferopolu. Pojechałem praktycznie w ciemno. Był to 1997 rok. Parafia liczyła 40 osób i dojeżdżał do niej z Odessy o. Roman Derdziak. Tak zostałem pierwszym po biskupie Aleksandrze Frison, rozstrzelanym przez sowietów w latach 30., stałym proboszczem parafii w Symferopolu.

Ilu wiernych liczy dziś parafia pw. Zaśnięcia NMP?
- Trudno powiedzieć. Jest to parafia w diasporze. Nie prowadzę statystyki. Wszystkich parafian znam osobiście. Obsługuję ponad 200 osób. Każdej niedzieli przychodzi do kościoła ok. 160 wiernych, a regularnie dojeżdżam jeszcze do 7 parafii filialnych i punktów dojazdowych, gdzie na liturgii gromadzi się od kilku do kilkunastu osób.

Jakie zmiany w Kościele zaobserwował Ksiądz w czasie swojej już 6-letniej pracy duszpasterskiej na Krymie?
- Kościół z pewnością rozwija się. Odnajdują się katolicy. Ale przychodzą też ludzie nieochrzczeni, prawosławni, protestanci. Tym, którzy deklarują zmianę wyznania, daję czas na przemyślenie tej decyzji. "Poczekaj dwa lata - mówię - przychodź do nas, ucz się, poznaj naszą wiarę, a potem zobaczymy." W ciągu ostatnich kilku lat zauważyłem, że w mojej parafii przybywa rocznie kilkunastu katolików.
Dynamikę rozwoju Kościoła na Krymie można ukazać na przykładzie parafii w Symferopolu. W 1993 r. o. Roman Derdziak zaczynał od trzech osób. W 1997 r. w parafii, którą przejmowałem, było już ok. 40 wiernych. Do chwili obecnej liczba ta wzrosła ponad 4-krotnie.

Jak wyglądają stosunki z Cerkwią prawosławną na Krymie?
- Są oficjalne, poprawne, ale dość, powiedziałbym, chłodne.

Mówił Ksiądz o odnajdywaniu się katolików na Krymie. Jak to się odbywa?
- Czasami pomaga zdawałoby się przypadkowe - choć u Boga nie ma nic przypadkowego - spotkanie. Niedawno w czasie tankowania na jednej ze stacji dowiedziałem się, że pracująca tam kobieta jest Polką i katoliczką, która straciła kontakt z Kościołem po wyjeździe ks. Derdziaka. Wielu ludzi odnajduje swoją drogę do Kościoła dzięki radiu krymskiemu. Od 9 lat w każdy czwartek nadawana jest tam półgodzinna audycja katolicka. Na Krymie funkcjonuje znana w Polsce starszemu pokoleniu radiowa sieć tzw. kołchoźników, poprzez którą również emitowana jest ta audycja. Tą drogą dociera do najuboższych ludzi mieszkających daleko od dużych miast, gdzieś w stepie.

Dziękuję za rozmowę.
Adam Kruczek
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